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Z KRAKOWA DNIA 3. PAZDZIE 


Kommissya obrachunkowa Pepar. 
Krakowskiego wezwała pod dniem 6 Maia 
1811 szanownych Obywatelow dawniey 
Cyrkuł Krakowski składaiących , w skutku 
$. 3 infirukcyi przez JW. Minifira Spraw 
Wewnętrznych w dopełnieniu artykułu 5 
Dekretu Nayiaśnieyszego Pana Króla jmri 
Saskiego Xiążecia Warszawskiego w dniu 
26 Stycznia 8i: roku zapadłego, sobie 
Przepisaney , aby wszelkie kwity tak kas- 
sowe zczasu Od wkroczenia woysk Pol- 
skich wroku 1809 w cyrkuł Krakowski, 
aż do olłatniego Stycznia 1810, iako też 
magazynowe do ofłatbiego Grudnia 1809 r. 
ed Urzędow i Urzędnikow prawo takowe 
wydawać maiących uzyskane, dla produ- 
kowania ich w iey Biorze, w gotowości 
mieli. Gdy więc Kommissya widzi ieraz 
Przy końcu dzieła swego, raz dla dokła- 
dności rachunkow, drugi raz dla dobra 
własnego Obywateli za rzecz potrzebną, 
- ag z rachunkami skonfrontować; 
Plebo o Obywatelow, Dominia., 

Anie i Magifraty Departamentu Kra- 
calego, którzy tylko w powyższym 

Sie, albo do kass rządowych w cyrku- 
Krakowskim ultanowionych, podatki, 


RNIKA 1913 Roku W NIEDZIELĘ. 


liwerunki, składki i inne iakiekolwiek o 
płaty wnosili, albo też do magazynow, 
żywność , furaż,' woły, &c. lub też oso- 
bom od Rządu wyznaczonym konie, nare- 
Szcie Kommissarzom woiennym i Komene 
dom woyska przechodzącego iakie badź 
artykuły oddawali i doftar zali, ażeby 
wszelkie kwity, rewersa i bony na to 
wszyfiko w pomienionych wyzżey termis 
nach uzyskane, podług kovsygnacyy ia 
duplo, według daty onych spisane, wła- 
ściwym WW. Podprefektom iak nayśpie- 
sznicy składali, z których iedną konsy- 
gnacyą z podpisem WW. Podprefektow 
iako rewers na złożone odbiorą  Zapew- 
nia Kommissya Obywatelow , że wszyft. 
kie produkowane przez nich pomienione 
materyały, po koufrontacyi zwrocone im 
zofłaną, wyiawszy bony oryginalne, któ» 
re dia własnego Obywateli dobra celem 
wciągnienia ich do oblikwidacyi i oney u. 
dowodnienia, iako dowody w aktach zo- 
W tym iednak razie Ńommissyą 
swoie wyda im rewersa, aže każdy O- 
bywatel bardzo łatwo w Biorze właściwe- 
go W. Podprefekia takowe złożyć może, 
wzywa ich więc, aby to do 24 Paździer- 
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nika r. b. uskutecznić Rarali się. Jeżeli 

jednak niektórzy mieliby większą sposo. 

bność produkowania ich w Krakowie w 

Biorze Kommissyi, zofławia im Kommis- 

sya do woli, ale w powyższym do 24 

Pazdziernika r.b. terminie. 

W Krakowie d, 27 Września 1813. 
Adam Siemoński, Prezyduiący. 
Tadeusz Gutkowski, K. O. Kalk. 
z Wiednia d. 23 Września. 

Zdarzenia Woienne. 

Od dowodzącego woyskiem wewnę: 
trzney Aufiryi Jenerała artyleryi, Baro. 
na Hillera, nadeszło d. 2a b. m. doniesie- 
nie, że gdy mu doniesiono, iż nieprzyia. 
ciel ściąga swoie siły przeciw lewemu 
Skrzydłu C.K.Aufiryackiego korpusu, po. 
Ranowił na (toiącego między Hollenburg i 
Villach na prawym brzegu I)rawy na nie» 
przyiaciela uderzyć. 

Dla ukrycia iednak przed nieprzyia- 
cielem prawdziwego punktu attaku, roz- 
kazał Jenerał Baron Hiller d. 18 b. m. Pod- 
pułkownikowi Mumb od ftrzelcow, który 
trzymał osadzony Kreutzberg, 'czynić de: 
monfiracyą przeciw Hermagor, gdzie ftał 
nieprzyiacielski jenerał z 1500 ludzi. 

Podpułkownik Mumb tak przedziw- 
nie swoie zlecenie uskutecznił, iż nieprzy- 
iaciel z zolławieniem na placu boiu wielu 
zabitych i ranionych, zupełnie rozproszo» 
ny zolłał; zabrano mu przeszło 200 jeń- 
cow, pomiędzy któremi wielu officerow „i 
2 chorągwie. 

Potem wypadku d. t9 przeprawił się 
Jenerał Baron Hiller z większą częścią swo- 
iego korpusu pod Hollenburgiem i Rosek 
za Drawę, i uderzył ztak pomyżlnym 
skutkiem na nieprzyiaciela, iż ten z zna: 
czną ratą z wszyltkich swoich fanowisk 
wyparty zolfiał; opanowano wawoz Loibl, 


zabrano wiele jeńców i iedno działo, 
KONESE = | 

Gdy przewyższaiący liczbą siłę Jene: | 
rała Hrabiego Nugent nieprzyiaciel osa: 
dził przednią swoią rażą d. 15 b. m. Fiu- 
mę, utworzyło się natychmiaft pomiędzy 
tamteyszym ludem i wcałey okolicy aż 
do Porta -Re i Buccari powfianie, które 
zatrwożyło bardzo nieprzyiaciela. 

Okoliczność ta, połączona z przedzi: 
wnym planem Jenerała Hrabiego Nugent, 
poftąpienia w bok nieprzyiacielowi da 
Iftryi, iako też dobrze ułożony obrot tego 
Jenerała, działania w tyle nieprzyiaciela 
od Cofira, przez co wfirzymał nayży: 
wsze nieprzyjaciela poruszenia przeciw 
Fiumie, dó czego niemało przyłożyła się 
wiadomość o szczęśliwych potyczkach Je. 
nerała Rebrovicha pod Laybach. 

Nieprzytaciel osadził tylko przednią 
swoią rażą Fiumę, a z większą kolumną 
swoiego woyska do 7000 ludzi wynoszącą 
tana? między Lippa i St. Matheo; a oba- 
wiaiąc się pobocznego poruszenia Jenera- 
ła Hrabiego Nugent,* który zmocniwszy 
się Ifryanami, groził oderznięciem'go z 
tyłu, zaczął się d. 16 rane ku Lippa co- 
fać. Zaledwo pofirzegł to Major Gavene 
da, gdy z oddziałem swoim do Fiumy po» 
Śpieszył, na osadę w mieście uderzył, 1 
officera i 20 zołnierzy w niewolą zabrał, 
resztę rozpędził, i tym sposobem d, i6 o: 
swobodził Fiumę, która zaledwo kilka go- 
dzin zoĥawała w ręku nieprzyiaciela, ì 
tylną fraż nieprzyiacieiską ku Lippa ści: 
gał. 

Hiszpaniia, 

Monitor Paryzki, który ciągle zacho- 
wuie milczenie względem zdarzęń w Pi- 
reneach, udzielił pod d. 6 Września urzę- 
dowy rapport Xcia Albufery ( Marszałka 
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Suchet ) pod d. 19 Sierpnia, w ktorym 
ten donosi, jż jeszcze w Lipcu ftosownie 
do odebranego od Cesarza rozkazu, ka» 
zał warownie Tarragony podkopać, aže- 
by iezburzyć, a gdy d.24 Lipca znalazł się w 
Potrzebie pociągnienia do Villafranca dla 
zbliżenia się da Barcellony, d. 27 po» 
kazali się znowu Anglicy przed tą twier- 
dzą i onę zamknęli. Marszałek ocze- 
kiwał na posiłki, które mu Jenerał Decaen 
pod Jenerałami Mathieu i Lamarque pos 
słał, a które d. 14 Sierpnia do Vilafran- 
ca przybyły; za ich przybyciem poftapił 
znowu przeciw Tarragonie, którego tył 
Jenerał Mathieu z resztą woyska zasła: 
niat. Gdy Anglicy oddalili się od Tarra» 
Bony, zburzvoe prochem zolłały iey wa- 
rownie, Praca była wielka, gdyż Qaro- 
Łytne Rzymskie mury twardsze były nad 
skałę. Z tem wszylikiem zaczęto ie d. 18 
Sierpnia wysadzać, co wszędzie się uda» 
ło, i do 19 zrana gruzy tylko widzieć mo: 
zna było w Tarragonie.  Woysko Fran- 
cuzkie odciągnęło Hamtąd d. 18, a naza» 
iutrz poszedł za nim z tamteyszą osadą 
Jenerał Bertolettj, 
~ D. g5 — 

O przedsięwziętey przez Jenerała Hra. 
biego Nugent do Jfiryi wyprawie, nade- 
zło tu od Feldmarszałka porucznika Ra- 
Uivoiewich doniesienie, że powiodło się 
Hrabiemu Nugent opanować warownie 
mieyscą Pola, Capo d'Jliria i Monte Mag- 
Biore, gdzie między innemi rzeczami zna: 
lazł znaczny zapas artyleryi i ammunicyi, 
to ief 46 dział trzydzielio funtowych i 4 
kaj funtowych, 249 baryłek prochu, 

rieg znaczną jlość częścią wyrobioney , 
Częścią miewyrobione 


g zelazney ammuni: 
eyi, y y 


Hrabia Nugent zamyślał z Pisino w 
1 


Jfry czynić daley w tyle nieprzyiaciela 
swoie poruszenia, wczem wspierali go 
czynnie Anglicy, daiąc nie tylko swoich 
artylerzylftow do 2dobytych dział, ale 
nadto dolłarczyli, ładunkow i firzelby dla 
uzbroienia powliania Jilryyskiego. 

Major Gavenda fioiący z swem od. 
działem pod Lippa utrzymuje ftamtąd 
związek z Jenerałem Hrabią Nugent. 


Na Jenerała Fólseis uderzyła d. 16 
Września od Krainburga nieprzyiacielska 


kolumoa, z bataliionow 


składająca się 
piechoty , i pułku dragonii Królowey. Z 
początku cofnęły się nasze placowki, ale 
gdy nadeszły posiłki zottał nieprzyiaciel 
włtrzymany , i po 4rech godzinney walce 
do odwrótu przymuszony, Pułk huzarow 
Radeckiego szczególniey się tu popisał, 


Lubo Jenerał Rebrovich d. 16 b.m. 
pobił i rozproszył nieprzyiaciela, przy- 
puścił on iednak nazaintrz, ściagnawszy 
do siebie z Krainburza i Loibel znaczne 
posiłki, attak przeciw iego ftanowisku przy 
St Marein; łecz walecznością woysk na- 
szych w wszylikich mieyscach odparty zos 
Dat =y 


W głowney kwaterze w Toplitz ogło- 
szone zolłało d, 19 W rześnia nafiępuiące 
doniesienie | , 

C. K. Jenerał major Scheither uskute- 
cznił rozkaz, udania się do Freyberga, Z 
ta zręcznością i walecznościa, iakie mu są 
właściwe, D. 19 w wieczor ftanąt ukryty 
pod Berksdorf niedaleko od Freyberga, i 
tak d, 18 rano przybiegł niespodziewanie 
pod bramy. Nieprzyiaciel zamknął miafto 
i wszyfikie bramy piechotą osadził. Jene. 
rat Scheither rozkazat kilku oddziałom 
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piechoty obeyśdź bokiem przeciw bramom 
M eisnenskiey i Dohnae, gdy tymczasem 
poftąpił z głowną kolumną przeciw bra- 
mie Erbisdorfskiey.  Nieprzyiaciel bronił 
sie uporczywie. Brama Erbisdorfska zo- 
fiata nakoniec wyrąbana; kilka oddzia» 
iow jazdy w padło zaraz do miafla i po 
krotkiey obronie zabrały osadę w niewolą. 
Jenerał brygady Bruno, 20 sztabowych, i 
miższych officerow, 400 huzarow i 228 
pieszych żołnierzy doftało się w nasze rę- 
ce. Cała zaś nasza ltrata składała się z 
iednego zabitego i 3 ranionych frzelcow. 
Jenerał ,Scheither chwali waleczne spra- 
wienie się wszylłkich woysk swoich, a 
mianowicie 7go bataliionu Rrzelcow. Puł- 
kownik Vayder i Porucznik, Ungermacher 
od tego bataliionu, Rotmifirze Vaux i 
Wurfihoff od pułku W inceniego lekkiey 
konnicy, i Porucznik Martin od głownego 
pitabu szczególaiey się popiśalą, 

W pisanym ¡do dowodcy w Witten- 
bergu, a przez kozakaw schwytanym li- 
ście, „wyraża Xże Moskwy (Marseałek 
Ney ) po przegraney d ó| Września pod 
Danewitz bitwie :”'Nie iefiem więcey panem 
woyska; [mie jel mi posłusznem i samo 
się rozprzęgło; przedsiębierz zatem, Mci 
Dowódce, zswey firony potrzebne Środ- 
ki., 

Z pod Gdańską piszą pod d. 3 Wrze- 
Śnia: ” Wczoray opanowaliśmy przed: 
mieścia Gdańskie ; ale wszyltkie płomie* 
nie pochłonęły. W tey chwili przyprowa- 
dzono 1290 wniewolą zabranych Wło- 
„chow ,Bawarczykow i Wefifalczykow, po- 
między któremi 6 officerow [i 1 Żandarm. 
W teyże chwili rzucaią Anglicy i Rossya- 
„mie od firony morza palne race do Fabr- 


wasser, i sądząc po fanowisku okrętow, 
w krotce ważny attak przypuszczońdy Zo- 
anie, Wszylłkie przedrnieścia Gdatskie 
są osadzone. Rossyyskie szańce rozcią- 
gaią się aż do Oliwy.,, 

Hiszpania. 

Londyńskie pisma pod d. 3! Sierpnia 
zawieraią tylko doniesienia od Lorda Wel 
lington do 18 Sierpnia z Lezara, z których 
widac, że do tego czasu ńic daley nie za. 
szło, i że obufironne woyska ftoią w da- 
wnych swoich lłanowiskach, Oczekuia i 
dofłaią posiłki. Osady w St. Sebaflian i 
Pampelunie bronią się ciagle. 

Rejencya Hiszpanska odmieniła nie- 
dawno wielu dowodzcow woysk Hiszpan- 
skich, a między ihnemi Cafiannosa. ` 

2 Berlina d. 22 Września, 

Tayny Radca i Gubernator cywilny 
tuieyszey ftolicy, P.Klewicz, poiechał o- 
negday do gtowney kwatery Królewicza 
Szwedzkiego. 

Od 18 b.m. przybyło tu 136 jeńcow i 
zgbiegow z Potsdamu. 

Xze Radziwił przybył tu z Ziesar, Ka- 
pitan Angielski Baron Haxthausen przeie- 
„chał tędy gońcem z Stralsundu |do Bau- 
tzen; Angielski goniec Jouris przybył tu 
z Landshu a; Rossyyski Radca poselfitwa 
Brunen Z głowney |kwatery Królewicza 
Szwedzki go; Xżna 'Oranii i Xżna Heska 
powrociły tu z Stargardu. 

Wyszło fłąd w niewoli będących 16 
officerow i 264 żołnierzy do Stargardu, 

Wyiechali iąd: Angielski Pułkownik 
Waxwell do Wrocławia; Rossyyski Xże 
Oginski do Peterzburga; Angiélski Lord 
Süderland i Angielski Kapitän Dikeusen 
do Pragi. 
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Yedynasty Biulietyn. 
Z główney kwatery Zerbfiw d. 20 
Września. 

Jenera? Pudlitz, któremu polecono u- 
ważać Magdeburg, fanął pod Móckern i 
kilka oddziałow jazdy na lewy brzeg Elby 
przeprawił. W nocy z róna 17 b. m. zgło, 
siły się do naszych fraży w Biederitz 2 


kompaniie Hiszpańskiego pułku Józefa Na- ` 


poleona 164 głow wynoszące, z szefem 
bataliionu i z oficerami, że chcą przeyśdź 
do mas. Odesłano ie ze wszyliką bronią 
do głowney kwatery Królewicza, skąd u- 
dadzą się do Stralsundu ,a potem do Hisz- 
panii odesłanemi zoltaną. 

Oddział pospolitego ruszenia Pregni- 
cy przeszedł pod Majorem Pudlitz za Elbę 
i osadził okolice Seehausen i Oferburg, 
i ochronił mieszkańcow dawney Marchii 
od rozpisanych przez  nieprzyiacielskie 
woysko i rząd Wefifalski liwerunkow. 

Dowied awszy się Jenerał porucznik 
Hrabia M ailmoden, że Xże Eckmühl 
( Marszałek Davou" ) posłał dywizyą Je- 
nerała Pecheur na lewy brzeg Elby, prze- 
prawił się c. 16 pod Dónitz za Elbę i po- 
Szedł przec w nieprzyiacielowi. Znalazł 
Jenerała Pecheur na wzgorkach za Görde, 
W korzyfioem (łanowisku. Kazał do niego 
dawać z dział ognia, a frzelcy Liitzowa 
i Reicha z kilku kolumnami piechoty tak 
dzielnie na niego-uderzyli, iż musiał opu- 
Ścić wzgorki i zająć fanowisko na rowni- 
nie. Gdy nasze kolumny weszły na wzgor- 
aa. POGĄpiła jazda i kozacy pod dowode+ 

"enerala Tottenborn z lewego «boku 
"AR nieprzyjacielowi. Tu bronił się 

Ra. orczy wię ; piechota iego nietyl- 

y Ba eS biła, ale wytrzymała kil- 

Jazdy ; lecz w krotce przez 

która znaydowała się 


X 


przy piechocie, pomieszany i obławem 2 
kilku iron razem napierany, szukał ota- 
lenia swego w ullępie, który nakoniec 
będąc co raz bardziey Ściskańy, zamienił 
się w formalną ucieczkę. Gdyby noc-hie 
była zaskoczyła, i gdyby położenie miey- 
scowe nie było wąwozami poprzerzynane 
nic może nie byłoby znieprzyiacioł uszło. 
Poboiowisko zasiane było iego trupami i 
ranionemi.  Zdobyliśmy 8 dział, 12 pro- 
chowych wozow i wiele taborow. Jene- 
rał brygady Mielżyński, 2 adjutantow Je: 
nerała Pecheur i przeszło 1000 żołnierzy 
zabranych zofało w niewolą.  Nazaiutrz 
przyprowadzano ieszcze ze wszylłkich ron 
jehcow „tak iz mamy ich ogółem 1800. Je- 
nerał Pecheur , pod którym koń zabity zo: 
Bał, uszedł piechotą za pomocą nocy. 
Reszta tey dywizyi ucieka w wielkim nie- 
ładzie do Bleckede, którą żywo ścigalą 
kozacy Jenerała Tettenborn. i 

Strata nasza wynosi, w zabitych i 
ranionych go officerow i 400 żołnierzy. 
Majorowie Lützow , Firks i Schaaper są 
ranieni, a Major Deveaux poległ. Wszy- 
fikie woyska korpusu Wallmodena przesa- 
dzały się iedne nad drugie w męztwie i 
waleczności.  Szczególniey popisały się 
gci pułk Aogielskich huzarow , tudzież 
pierwszy pułk i poiedyncze bataliiony od 
Rossyyskich i Apgielskich legiiow. Strzel- 
cy Liitzowa i Reicha zabrali nieprzyia- 
cielowi pierwsze działa, Angielska artyle- 
rya i race Kongrewa szczególnieyszą czy: 
niły usługę.ł . 

W czasie tey walki uczynił nieprzy- 
iaciel w kilta tysięcy póruszęnie przeciw 
Boitzenburgowi, ale bez żadnegó skutku. 
Jenerał W allmoden zwrocił znowu d. 17 
głowną swoią kwaterę do Danneberga, a 
żeby mogł tem dokładniey uważać po: 
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zoflałą na prawem brzegu Elby część woy 
ska Xcia Eckmiihl. 

Wielkie sprzymierzone woysko w Cze- 
chach musiało nowe odnieść korzyści, © 
których urzędowego doniesienia oczekuie- 
my. Z prywatnych hftow z Lipska wię- 
my, iż tam d. 16 w wieczor przybyło 8000 
jazdy ( pomiędzy którą 2000 bez koni ) 
i wiele dział, u których lawety były po- 
flrzelane.  Woyskowe lazarety przewie: 
zione zolłały z Drezna częścią do Lipska, 
częścią do Merseburga. W Dreznie tak 
bardzo brakuie karmy, iż w oflatnich 
dniach około 900 koni zgłodu padło, Je- 
nerał Thielemann zabrał w Weissenfels 
jenerała, 37 officerow i 1200 Żołnierzy w 
niewolą. Kozacy zabrali d. 14 Września 
transport mąki, który ieden, bataliion Sa- 
ski prowadził do Torgau. Pułkownik Menz- 
dorf schwytał wiele gońcow ) litaw, z któ- 
rych pokazuie się, iż woysko Francuzkie 
w ziem bardzo znayduie się (ianie i nieła- 
dzie, który zbliża się do nieposłuszeńltwa. 

Jenerał Bliicher ma głowną swoją 
kwaterę w Bautzen; prawe iego skrzydło 
przytyka do poruszeń sprzymierzonego 
woyska w północnych Niemczech, a le- 
we utrzymuie związek z wielkiem woy- 
skiem w Czechach. Na wiadomość, że 
szolły korpus mieprzyiacielski pomyka się 
do Grosseuhayn, wysłał Jenerał Bliicher 
korpus Jenerała Sakina do Camenz. Prze- 
dnia Rraż tego korpusu napaftowała przez 
cały dzień 15g0 Nieprzyiaciela, poczem d, 
16 szolfiy korpus wrocił do Drezna , a pier- 
wszy korpus nieprzyiacielskiey jazdy za 
nim się udał. Jenerał Tauenzien ściga ten 
korpus. 

Jenerał W irtemberski Franquemont ża. 
lił się przed Naczelnikiem głow: sztabu 4go 
korpusu Francuzkiego , Jenerałem Delort, 
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iż przy poftępowaniu naprzod woyska 
W irtemberskie używane zawsze bywaią 
za przednią, a przy cofaniu za tylną firaż, 
Jenerał Delort odpowiedział na to: ” Nie 
lepszego nie maią się spodziewać; nasz in- 
teres wymaga, aby ie nieprzyjaciel wy: 
flizelał, bo inaczey obrociłyby się prze< 
ciw Dam. ;, 

Daniia dała się nakłonić przez groż- 
by i zmyślone doniesienia o zwycięz- 
twach Francuzkiego posta, Barona Al- 
quier, do wydania Szwecyi woyny, Wyd 
powiedzenie iey naftąpiło «. 3 Września, 
Rzecz zalłanowienia godua, iż w tem wy- 
powiedzeniu nic nie wspomniano o rozpo» 
czętych dawniey krokach nieprzyiaciel: 
skich przez Damią przeciw Szwecyi. Špo. 
dziewać się iednak należy ,1ż rząd Duń« 
Ski, gdy należycie uwiadomionym zolla« 
nie o wypadkach woiennych, i zwroci oe 
czy na przykre swoie połozenie i anisze 
czenie skarbu, skłoni się nakomiec do pro- 
ponowanego mu pokoiu, Jeżeli tego nie 
uczyni, iw teo czas dopiere gdy sprzy” 
mierzyńcy pokonaią nieprzyjaciela , be- 
dzie chciał do nich sw: przyłączyć, tedy 
nie będzie mu to ani za zasługę poczyta- 
ne, ani nie uzyska .tak korzy lnych iak tee 
raznieysze warunkow. Minier Francuz- 
ki Alquier, który w tem zaślepieniu u- 
trzymuie dwor Duński, musi się zapewne 
sam dziwić powolności, z iaką rozkazy jee 
go bywaią uskuteczniane,  Poiąć nie mo- 
żna, iak w ten czas, kiedy Ńżęta ligii 
Rehskiey zabieraią się do zwalenia iarz« 
ma niewoli, dwor Dubski usiłuie pozołać 
w poddańltwie ! 

Królewicz Szwedzki wchodząc do Sa« 
xonii wydał naliępuiącą odezwę do Sas 
sow: 

Sasi! woysko sprzymierzone Niemiec 


| 


Północnych przeszło granice wasze. Nie- 
prowadzi woyny przeciw ludom kraiu RE 
szego, Ale tylko przeciw waszemu cię- 
mieżcy. Powinniście życzyć pomyślno- 
Bci orężowi naszemu, gdyż ona tylko 
przywrócić może zburzone szczęście wa- 
Sze, a rządowi waszemu Świetność i nie- 
podległość. Uważamy ciągle wszyfikich 
Sasow za przyiacioł, Własność wasza bę- 
dzie szanowana.  Woysko zachowa ści- 
słą karność , i potrzeby iego opatrzone bę: 
dą w sposobie naymniey kray uciemięża- 
iącym. Nie opuszczaycie domow wa- 
szych, i trudniycie sięiak dotąd, waszym 
Zarobkiem, 
Wielkie wypadki uwolnia was wkrót- 
Ce od niebezpieczeńfiwa dumney polityki. 
Bądźcie godnemi potomkami dawnych Sa- 
60w; a gdy krew Niemiecka płynąć bę- 
dzie, niech to nafląpi za niepodległość 
Germanii, a nie dla woli jednego, z któ- 
. rym zaden was nie łączy związek , ani in- 
teres. Piękna ieft Francya , i dosyć ob- 
merna; dawni zdobywcy mieliby dosyć, 
mając kray tak piękny. Francuzi sami 
pragną powrocie za swe granice, zakre 
Ślone im od natury.  Nienawidzą tyra- 
nii, chociaż iey służa, Ośmielcie się na- 
koniec powiedzieć im, że macie polłano. 
wienie bydź wolnemi; a ci sami Francu- 
2i dziwić się wam będą, i sami was za- 
checa, abyście w swem szlachetnem po- 
üanowieniu trwali, — W głowney kwate- 
tze Jijiterbock dnia 10 Września, 
Karol jan. 
Z Landshuta d. 25 Września. 
Dzis przewiezione tędy zoftały zwło- 
Cesarza b Moreau, Jenerała adjutanta zh 
A za Rofsyyskiego, pocztowemi końmi 
Rz dozorem iego adjutanta, Pułkownika 
epatelle, ną mieysce Swoiego przezna- 
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czenia. 

N. Cesarz Rofsyyski miał po śmierci 
Jenerała Moreau pisać własnoręcznie da ~“ 
pozofiałey po nim wdowy, pocieszaiąc 
ią po tak wiełkiey fracie, i wzywaiąc, 
aby do Rofsyi przybyła , przy czem wy- 
znaczył iey 150,000 rubli rocznego do- 
chodu. Dodaią, iż oświadczył także wy- 
Rawić kazać temu walecznemu Wodzowi 
pomnik w Peterzburgu, na przeciwko Po- 
sąga Pioira Wielkiego, a to z dział zdo- 
bytych na nieprzyiacielu, 

O zganie Moreau. 
(Z Gazety Berlinskiey. ) 

Zgon Jenerała Moreau iet iednym z 
owych prawdziwie tragicznych wypad- 
ków, które wiłrząsaią duszę i naydziel- 
nieyszego męża. 

Choćbyśmy też nic więcey nie cenili 
iak tylko zagładę tylu cnót, smutno ielt 
iednak pomyślić sobie : iż mąz tak znako. 
mitego sposobu myślenia, na głos przyia- 
żmi i zaufania, opuszcza swoie w inney 
części świata spokoyne siedlisko, przeby- 
wa morza, awa w dobrem zdrowiu na 
mieyscu swego powołania, i w tey wła- 
śmie chwili, kiedy rozpoczyna pełnić swe 
przeznaczenie , przy samym progu chwa- 
ły — a iakiey chwały! — rażony od lo- 
su ginie.  Czegoż , pytamy siebie, wolno 
iet chcieć człowiekowi, kiedy niegodzi 
mu sią tak chcieć iak Moreau? 

Niknie jednak to smutne wyobraże- 
nie wspomniawszy na zamiar, za który 
Moreau krew przelał Powszechna wol- 
ność Europy, panowanie sprawiedliwości, 
i utrzymanie .tey oświaty, przez którą 
rożni się Od innych, część ziemi nami za- 
mieszkała —oto są przedmioty, które szla- 
chetnieyszym umysłom , tem czem są o- 
kazuią się; za które nigdy nadaremnie 
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Życia narazić niemożna Miałżeby umrzeć 
Moreau? Bynaymniey. Zyie on; żyie 
Świetniey iak kiedy, żyie w pamięci in- 
nych enotliwych mężów; Żyie nie tylko 
dziś lub intro, lecz wieki żyć będzie. Zyie 
drugi Epaminondas, dopóki wyobrażenie 
o wzniosłem ipięknem w rodzaiu ludzkim 
nie wygaśnie. Gdyby był pozolłał w A- 
imeryce , w ten czas nie przefłanoby może 
ubolewać mad niewinną ofiarą dezpotyz- 
mu; lecz komuzby przyszło w ten czas ną 
myśl zazdrościć mu? Sprawa za którą po- 
legł, zgon iego czyni owym świetnym zgo- 
nem ( Euthanasia ), którego sobie z po- 
bożnośią życzyć nalezy. 

To, co naybardziey trzeba mieć na 
uwadze , ielt okoliczność, że Moreau nie 
umarł za oznaczoną oyczyznę, lecz za ca- 
łą Europę. Jakikolwiek miłość iego ku 
Francyi miała udziat w wielsim iego po- 
ftanowieniu, które sprowadziło go do E- 
uropy, jednakże dobro ludzkości Europey. 
skiey więcey w iego sercu, lak sama ie- 
go oyczyzna, zaymowało mieysca; a gdy 
poświęcił się tak wielkiemu powołaniu, 
przeto zgon iego uczynił go obywatelem 
Europy. Wszyltkie narody tey części zie- 
mi, walczące za swą polityczną wolność, 
powinny go mienić swoim współziomkiem, 
a ieżełi potomności ma bydż zachowany 
przykład, który on dał swoim współ- 
czesnym, zamiar ten nie może bydz gø- 
dnieyszym osiągnięty sposobem, iak przez 
kolofsalay posąg, któryby mu w środku 
Europy, z składek wszylikich wolnych lu- 
dów by? wyliawiony. 

Niech się nikt nie pyta, czego Mo- 
reau dokazał. Szlachetnieysze iiłoty iuż 
przez to czem są, wywięzuią się spółe- 
Ezeńlłwu. Nie wiadomo ieszcze co za u 
dział miał Moreau w szczęśliwym obrocie, 
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X 
iaki rzeczy wzieły nad brzegami Elby; 
lecz częlłokroć iedna tylko myśl męża na 
leżącego do rzędu, do którego Moreau na- 
leżał, nięśmiertelna iedna mu zasługę. 
Mnogość czynów los rozlirzyga; przeci- 
wnie: duch, sposób myślenia, i wynika 
iące ztąd wzory, należą do śmiertelnika 
który ie posiada, a Moreau przez oboie 
zdziałał więcey nad wszyfikie rachuby. 
Może cieszy się nieprzyiaciel tą my 
ślą, że zgon Moreau korzyltoym dla nie- 
go będzie. Czcze uroienie, którego pro- 
Żność w króice się okaże! Jak mało Mo- 
reau należał do tego, co wprawiło W ruch 
narady od wschodu aż do zachodu, tak 
mało zgon tego Szłachelnego ruch ten za: 
tamować może. Moreau i ludy Europy, 
byli połączeni wyobrażeniami o sprawie 
dliwości i wolności: lecz tak te wyobra 
żenia nie są zawisłemi od byiu iakowey 
poredynczey osoby, tak równie me mogą | 
przelłać bydź czynaemi, gdy los: uflano- 
wiony jaki rozcrwie lłosunek.  Tiwać | 
więc będzie zapat w woyskach sprzymie- 
rzonych, a powszechny nieprzyiaciel wo!- 
pości Europy, niech się przygotuie, Wi- 
dzieć ducha Moreau ziawiaiącego Sọ w 


samotności Niemiec i Hiszpanii. Maią za- 
ife powod wysocy sprzymierzeni opłaki- 
wać zgon wodza, który ich ufiość w tak 
wielkim posiadał fłopniu; nie ma przeci- 
wnie powodu Cesarz Francuzki cieszyć 
się tym zgonem . Smutek sprzymierzo- 
nych ieft hołdem, który oni niosą cno- 
cie, w szlachetnem przekonaniu o wsze: 
chmocności losu; radość Cesarza Francu- 
zow byłaby tylko cdgłosem złego sum- 
nienia, które przeczuwaiąc bliski upadek, 
szuka tam podpory, gdzie iey niemasz 
„wcale. Los usprawiedliwi się w zgonie 
Moreau, nieszkodząc bynaymniey zasługom 
tego wodza. 
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Z KRAKOWA DNIA 3 PAZDZIERNIKA 1813 Roku TY NIEDZIELĘ 


Rocznica kororacyi Nayiaśnieyszego 
Cesarza Wszech Rossyy obchodzona tu 
była d. 27 Września nabożenafitwem w ko- 
ciotach obrzędu Greckiego i Katolickiego 
w obecności władz Rossyyskich 1 kraio. 


wych. 


W Siodmem nadzwyczaynym dodat- 
ku'do Gazsty Wiedenskiey , ktory w prze. 
Szłey naszey gazecie umieś::liśmy, done- 
Siono Jeli, ze Purkowoiw Hrabia Mensdorf 
zabrał na drodze od Lipska i Wutizen 
wielką pocztę woyska Francuzsiego, za- 
Wieralącą kilka tysięcy lutow (przez o0- 
myłkę położyło się do tysiąca.) W szylt- 
kie te hity malują tak rzetelnie ducna, 
który panuie w woysku Francuzkrem i 
iego działania, iż uznano za 
Tzecz interessuiącą ogłosić drukiem nie- 
Które z nich wyciągi, które tu umieszcza- 
my, 

1. Wyciąg z lilu Pana D... da swey 
matki w Mastrychcjg, Z Lówenberga 

d. 29 Sierpnia 1813. z 

Usředłszy naywiększego  niebezpie: 

Czeńdwa uaypierwszą moia myślą ich do. 


Wwynaśniaią 


nieść Ci, kochana Matko, iż zyie... Je: 
fem tak goły, iż całą moią odzieżą ief 
płaszcz żańdarinssi , krórego mi pozyezo 
no; lecz niech Cię niesmucico Ci powiem. 
Od trzech dni znaydowała się iedna nasza 
dywizya z 16 działami naygorszemi dro- 
gami i przy ulawiczoym deszczu w dro- 
dze. Przyszedłszy odwie mile od tego 
mialła natrafiliśmy na dwa razy liczniey- 
szego od nas nieprzyjaciela, który nas ze 
wszyltkich firon obskoczyt; nie pozoflała 
nam się inna nadzieja , iak bić się do ofla- 
tniego, cośmy teżuczynili, ale mimo ray- 
większey obrony, musieliśmy się poddać. 
„...Dwoch moich kollegow mieli szczę- 
ście ucieć razem zemną przed nieprzyia- 
cielem, i prosić bedziemy 0 pozwolenie 
powrocenia do Mafirychtu dla otrząśnienia 
się zbiedy, Cały nasz pułk dofał się w 
niewolą , wyiąwszy Kapitana £.... który 
znaydował się w tyle z ranionemi od put- 
ku;'pułkownik, dowodca bataliionu Kae, 
słowem wszy ftko ieftzabrane aż do biedne- 
go K... B... który by? przy taborach ; iutro 
się znim mam zeyśdź; wszyłłko utraci- 


łem, ze wszyfikiego ielliem ogołocony i.. 
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2. Wyciąg zlifa Pna P... do Pra PF... 
w Bordeaux. ZPirny d. 29 Sierpnia 
1813. 

D. 26 o godzinie 5 po południu przy- 
byliśmy przed Drezno, idąc z mieysca, z 
którego moy lif pod d. 22-byt pisany ; o- 
ftatni zaś pisany był zobozu pod....na 
wniyściu do Szląska. Tam rozumieliśmy, 
iż nazaiutrz zaydzie coś ważnego, lecz 
nic nie zaszło, cały czas zeszedł na na- 
głym marszu aż do 26. I)nia tego o godzi- 
nie 5 popołudniu zaczął się nasz pułk 
pod murami Drezdeńskiemi  rozwiiać. 
Kompaniia, w którey ia byłem, wysłaną 
zolfiała iako Brzelcy przeciw Rossyanom. 
Od tego czasu ļaż naząiutrz do południa 
mie przefławaliśmy frzelać. Od 27 od po- 
łudmia zaczęła się żywsza walka, która 
trwała aż do 28, to ie przez trzy dni. 
Pod czas tych trzech dni nie uftawaę deszcz 
padać; Rossyanie i my fłaliśmy pod ko- 
dane w wodzie i błocie przy zimnie iak 
w Siyczniu; w szeregach naszych padali 
dudzie ztrudow , zimna i głodu, nie ma- 
jaç się czasu zasilić. dle wiedzieć może» 
my, mieliśmy w naszey kompanii 74 ranio- 
nych. Czyli ich iell więcey, niewiem, dosyć 
iż z 120 ludzi nie zofłało nam się tylko 
32. D. 26 Kapitan i officer z naszey kom“ 
panii zoftali ranionemi; pierwszy lekko, 
ale drugi miał kulę w nodze. Ja miałem 
ich dwie w kieszeni zwierzchniey sukni, a 
dwie w kolecie, W bataliionie naszem nie 
pozottało iak 5 officerow , &c. 

3 Wyciąg z listu Pana B.... do Pani 
4.... w Strazbyrgu. Z obozu przed 
Dreznem d. 3 Września 1813. 

Nie wiem, Kochana Przyiaciołko, 
czyli odebrała moy Jif pod d. 1 b. m. z 
ADcezna pisany, w którym dpniosłem (i 


adi" 
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o klęsce okropney , ktora sretkała nas na 
granicach Częskich o 12 mil ad. Korpus 
nasz pod dowodztwem Jen: Vandamme 
iel prawie zniszczony przez błąd tego 
jenerała, który zaprowadził nas pomię: 
dzy wysokie góry i podał nieprzyiacielo- 
wi sposobność do opasania nas.  Utraa 
liśmy bardzo wiele ludzi; Pułkownik 
wzięty zoftał w niewolą ; wiele officerow 
poległo na placu lub są ranionemi i do 
fali się w moc nieprzyiaciela; Kapitana 
Cochereau iet w liczbie ofątnich. Ja wi- 
nienem tylko moie ocalenia, rewnie iak 
ci wszyscy, którzy się uratowali, schro- 
nieniu się do lasu pod gradem kul i w 
drapaniu się na górę,która przyzwoiciey na» 
zwać się może skaią. Nakoniec miałem 
szczęście uyśdz ieszcze raz niebezpieczeń- 
Awa, co winienem iedynie nowęnu do» 
brodzieyftwu naywyższey Jlłności, którą 
opiekuie się naszem przeznaczeniem, i 
chciała mnie zapewne zachowa. dla mọ» 
iey kochaney i malinkiey Hiacentki, 

"| Znayduiący się tu Cesarz luffrówaf 
nas wczoray, to iel szczątki z naszego kor. 
pusu, Powiedział nam, iż zo iawi nas tu 
kilka dmi dla urządzenia się, a potem poy- 
dziemy zemścić się na nieprzyiacielu. 

Dosyć tefiem zdrowy ; lecz znayduię 
się w tąkiem samem położeniu, iak kiedy 
z Moskwy, powrociłem , to ief tyle mam 
co na sobie, a dla dopesnienia nieszczę- 
ścia nie wypłacaią nam należytości. To 


- położenie, wyznać muszę, Kochana Przy- 


jaciotko, pomnaża moia zgryzotę, którą 
mnie dręczy; z tem wszy kiem w spierg 
mnie zawsze nadzieia ; niechąy i ciebie o- 
Żywia, a nadewszyfiko niechay te nie. 
szczęśliwe wypadki nie rażą bardzo Two- 
iey czułości, i 


| 


945 | 


4. Wyciąg z listu Marszałka du Logis 
D.... do Fani D.... Z Drezna d. 5 
Września :813. 

Przez dni 10 ofatniego miesiąca by- 
liśmy tez chleba; zimniaki go owane bez 
zadney omafy były naszem pożywie- 
Diem.,,. Codziennie leie się za kark, a noc 
potrzeka przepędzać w błocie; jedney no- 
cy wielka była uliwa ; klacz moia, ani ią 


wiele uiraciliśmy ludzi. Zdaie się, iż mie- 
przyiacieł chce nas marszami zmordow ać, 
Zima nie moze bydź dia nas iak pożyte- 
czrą , skoro zawali wąwozy Czeskie, i 
dozwoli nam działać bez oglądania się na 


boki. 


zk e p . e 
Lima 27 t 29 B rześnia 1513, 
Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 


nie mogliśmy się na nogach utrzymać. Po- Arakowie sprzedawanych. 


przysięgam , iż gdyby owey nocy był nie- Zł A 2i 2 ZE gr R 
. 4 » „Pa LJ . . A LJ 


i Ko 
pr'yiaciel na nas uderzył , byłby nas bez Panie oeo n 15 — 14 = 
wiełkiey trudności pozabiiał; biedny ie- — Starey 15 — 14 — 13 — 12 — 
den dragon nie mopł iuż wytrzymaći w — Zyta bowe: — 10 — 915 9— 
— Zyta ftare 11 15 11 — 10 — 9— 


łep sobie zapalił. i 


— Jęczmienią10 — 915 8 15 1 
5. Wyciąg z listu Harona P.. śe Za 


«. do Baro- ZROwss 6—% 5:5 5— 415 


na H.... w Paryżu. Z Bautzen d. 6 z LLK kę mad SUP DY 
j NE; |+— Irochu De ur = mw. ŻE ad å m os 
Września 1913. — Rzepakuļ 20 == 18 — 17 — 16 — 


Storiemy obozem pod Bautzen; lecz 
= i | 
DONIESIENIA. 

Prefekt Departamentu Krakowskiego, gdy skory w magazynie skarbowym znay- 
duiące się na licytacy! publicznev dnia 13 mies. zeszłego nie mogły bydź sprzedane, 
przeto nowa hcytacya na dzień 13 Pazdziernika r.b. fanowi się; cheć maiący licyto 
wania, zapraszają sie do dworku dawn.sy JW, Potulickich, na Kazmierzu Na przeciw 
fiarepo mollu, zirm dokładem, Że takowe nawet z wolney ręki, będą mogły bydź 
sprzedanemi. W Krakowie d. 27 Września 1813. 

Wodzicki, Prefekt. 


G Wronski, S J. ; 
Kommissarz upadłey massy JF. Jozefa Rohm , gruntuiąc się na rezolucyi Wyso- 
kiego Trybunału Eandlowego Departamentow Krakowskiego i Radomskiego z dnia 16 
b.m. i r. do liczby 155 zapadłey; wzywa wszyfikich wierzycieli jakiekolwiek do rze- 
ezoney massy pretersye mających, ażeby w dniu 15tym Października r.b. o godzinie 
gciey po południu w izbie audyencyonalney Trybunału Handlowego znaydowali się; na 
którym to termirie podpisany kommissarz do rozdzielenia proporcyonalnego pienię- 
dzy zruchomości zebranych przyfiapi, oraz zwołanym wierzycielom petrzebę obrania 
ofatecznych Syndykow w myśl Prąwa Kodexu Handlowego Księgi III. Tytułu I. Roz- 
działu VIJ, podziału III. Artykułu 91 przedfawi. W Krakowie d. 26 Września 1813. 
Jan Fran. Fiszer. 
Y. Rauszer, K. T. H, D. K. t R. 
Ogrodnik w Kościelnikach w Powiecie Hebdowskim, donosi, iż ma znaczną ilość 
drzewek owocowych wroznych gutunkach, tudzież Topol i Akaoyi, za słuszna cenę 


do sprzedania. 


Podaie do publiczney wiadomości: iż dnia 6 Pazdziernika r. b. o godzinie „10 zra 
t3, w Krakowie w domu przy ulicy S. Jana pod Niem. 486. Kareta wiedeńska ze 
wszyfikiera dobra, zułto lakierowana, a wennatrz safianem czerwebym wybita, przez 
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publiczną Licytacyą, za gotowe pieniądze w złocie ważnem Holenderskiem lub gru- 
bey srebrney monecie , sprzedaną zolłanie; życzący sobie nabycia takowey ; raczą się 
znaydować w mieyscu dniu i godzinie oznaczonych. — Krakow d, 27 W rześoia 1813. 


roku. i 
H. Kudlicki, K. Ti C. D. K 

Niżey podpisany Komornik zawiadomia publiczność że dnia 8 m.i r. b. o 
nie gtey z rana W Krakowie przy ulicy Zydowskiey w domu pod liczbą 368 odbędzie 
się sprzedarz rożnych mebli, rako to :'stołow , [tolikow , kanapy, lutira, śklanego 1 in- 
nych gospodarskich sprzętow — oraz intrata z szynku — to iefł: sklepik z piwuicami 
potrzebnym naczyn em szynk wrem w dzierżawę roczną puszczoną zolłanie. Macy 
chęć takowey licytacyi w terminie i mieyscu, oznaczonych zuaydować się zechca. 

Krakow dnia 2 Października 1813. r. 
: Jozef Kozłou ski, Komornik T. H. D. Fei R. 

Podpisasy Komornik uwiadomia pubiiczność, 1z dnia i2 i raltepnych miesiaca 
Pażdzieroika ro U 1815 od godziny gsdo 12 srana od 3 do 6 popołudnia, w domu ‘ed 
Niem, 14 pa Kazimierzu przy Krakowie położonym , sprzedane będa przez dotro- 
wolną licytacyą za gotową Pruską srebrną monetę, rożne gospodarskie s>rzetv , bla- 
szane, żelazne, miedziane, i drewniane , Jako tez rożiue naczynia piwniczne, — w 


krakowie doia 28 Września 1813. roku, 
Jan Nerrmucen Franki, Komornik T.C. P. L D. X. 


Podinspektor Dobr i Lasow Naraduwych Okregu Biało Promvickitgo w Departa» 
mencie Krakowskim z mocy Reskrypiu JW. I)yrekrora leneralneg" dnia 16 Marca r. b, 
do liczby 144 w Warszawie ząj adłego, podaie do publiczney wiadomości, ze sprze- 
daż drzewa materyatowego i opałowego, w lasach Narodowych za gviowe pieniądze 
od dma 1o Maździeruika b. r. otwartą zolłaje, „przcdażstakuwa w większych i oaymniey- 
szych partyach ciagle przez miesiąc Październik_i- r. 1 nafiępoe az do koaca; Lutego 
1814 roku w porębach na ten koniec pra 18żł o. znaczonychi odbywać się będzie, © 
kondycyach przy sprzedarzy i taxie drzewa, każsen cnet kupna mMalący kAZdepo cza- 
su w Biorze Podiaspektora w nrakowie w ulicy `. Micuta pod Nr. 193 posiedzenie 
Swe maiącego, niemniep w Uizędach Lesnych 5 omsickim 1 Jaworzuichim dowiedzieć 
się moze, pPoremby w Lasach Narodowycb inad któremi nia zwierzcihai dozor Ur. 
Mszani, odznaczoue są. I l i 


godzi- 


ı w Smardzowicach. .' Pod dozorem Ur. Hłeszyńskiego. 
2 w Zelkowie, 9 w Jawurznie 

gw Sz*larach. ip w Byczywie. 

4 w Rzędowicach. 11 w Bukownie, 

5 w Nasie: b „wieach. 12 w Lipowcu. 

6 w D>iewmięcistach. 13 w Rabsztrnie, 

7 w Smrokowie 1; 14 w Golczowicach 

$w Namarzycach zaś 15 w Wolbromie, 


. 16 w Zaroowcn. 
17 w Czerniechowie, 


Precz drzewa materyałowego wszelkiego gatunku I opałowego, znavduią się w La.’ 


sach Reędowskich, Nasiechowskich, Nawarzycki.h, W yciąszich, Bukow.bsk:ch, + 
Czermiechowaaich, piekne Obręcze, laskowe i wiklowe, które na kopy: za pomierpą ce- 
mę sprzedanemi będą. — W Krakowie dnia 20go Września 1813 Roku. 

Kraaz, 

Niżey podpisani Syadykowie massy upadłey Stanisława Pyrząnowskiego podaią 
do publiczney wiadomości, iż dnia 4 Paziziermka r. b. o godzinie 9 ranney, i nafię- 
pnych dni, qdprawiać się będzie licvtacva na Piasku pod liczbą 214 roznych rzeczy 
ruchomych tegoż upadiego, iako to: Stołow , Stolikow , krzesełek, bManap, Landszaf- 
low , Zwierciadeł, i onych meblów. — Zyczący sobie nabycia podobnych rzeczy; 
maią się przeto W czasie i mieyścu wyznaczonym znaydować s . 

lynccy Nisoledon Patron Tryb. Krakow. Alexander Seliparowski. 
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